
Oczkiem w głowie mszańskich kibiców piłkarskich jest drużyna KS Tur-
bacz. Obecnie zespół seniorów z zupełnie przyzwoitym skutkiem wystę-
puje w V lidze. Wiele wskazuje na to, że jest to dobry znak zwiastujący
bardziej niż dotąd świetlaną przyszłość futbolistów spod Lubogoszczy.
Zanim piłkarze wybiegli na murawę nowoczesnego obiektu, któremu
przed trzema laty nadano imię mistrza radiowego i telewizyjnego mikrofo-
nu red. Jana Ciszewskiego, podwaliny pod rozwój sportu w Mszanie Dol-
nej kładli ludzie, o których zasługach nie sposób nie wspomnieć. Przypo-
mnijmy zatem pobieżnie sobie, jak wyglądały prapoczątki obecnego KS
Turbacz.
Jego protoplastą był Klub Piłkarski Start, powstały w roku 1953 przy
spółdzielni Pracy „Meblomet”. Następnie występował on pod nazwą
Mszanka, by w roku 1979 przyjąć ostatecznie miano Turbacza. Do wy-
różniających się w owym czasie zawodników mszańskich należeli m. in.:
R. Sech, A. Mucha, T. Franczak, S. Dobrowolski, S. Majerczyk, W. Szy-
nalik, P. Nawieśniak, C. Nawara i W. Szczypka. Piłkarze trenowali pod
okiem Piotra Pięty. Oto inne ważniejsze daty w historii klubu:
1973 – Start awansuje do klasy A. W drużynie występują wówczas m.
in.: S. Sitkowski, S. Popiołek, bracia Dudowie i T. Michalczewski. Trenu-
je ich Czesław Nawara.
1979 – klub przenosi się na nowy stadion powstały przy ul. Spadochro-
niarzy. Na mecze z Halniakiem Maków Podhalański, Kalwarianką Kalwa-
ria Zebrzydowską czy Wierchami Rabka przychodzą tłumy kibiców.
1985 – największy bodaj sukces w historii klubu. Piłkarze awansują do
klasy wojewódzkiej, tocząc wyrównane boje z drużynami z Tarnowa oraz
z Limanovią. Do wyróżniających się zawodników w owym czasie należą
m. in.: Edward Pieron, Adam Kozicki, Włodzimierz Kotarba czy Sławomir
Gniecki. Trenerem jest Marian Tajduś.
1999 – awans seniorów do V ligi.
2002 – powrót po rocznej przerwie dowodzonego przez grającego tre-

nera Grzegorza Dziadonia zespołu seniorów do V ligi.
Począwszy od tego czasu, zespół piłkarski z Mszany Dolnej coraz śmie-
lej wyziera poza regionalne opłotki. Dzięki staraniom klubowego pasjona-
ta Czesława Szynalika, pod Lubogoszcz zjeżdżają sławne kluby. Turbacz,
na wciąż rozbudowanym i upięknianym stadionie, przy komplecie kibiców
toczy boje z m. in.: GKS Jastrzębie, Odrą Wodzisław, Ruchem Chorzów,
Widzewem Łódź czy Cracovią.
Obecnie, jak na wstępie wspomniano, Turbacz zajmuje miejsce w środku
tabeli V ligi. Trenerem seniorów jest Piotr Nazimek, znany przed laty pił-
karz Cracovii i GKS Katowice, a do wyróżniających się zawodników nale-
żą m. in. bramkarze Marek Figura, Adam Stadnik, uzdolnieni rozgrywają-
cy Piotr Szynalik i Jan Surówka, a także znakomity snajper Marcin Malec.
Oto KS Turbacz Mszana Dolna A. D. 2004 w pigułce:
Adres klubu: 34-730 Mszana Dolna, ul. Orkana 5 (Dom Pszczelarza), tel.
33-10-306. Stadion przy ul. Spadochroniarzy. 
Prezes: Stanisław Dziętło. Wiceprezes: Kazimierz Kokoszka. Sekretarz
klubu: Leszek Olesiak. Kierownik drużyny: Jan Sroka. Trener: Piotr Nazi-
mek.
Bramkarze: Marek Figura (29.03.1980), Adam Stadnik (10.07.1984),
Robert Skwarczek (11.05.1987).
Obrońcy: Marcin Stożek (25.03.1977), Mieczysław Jarosz (01.01.1974),
Tomasz Wieczorek (04.09.1982), Wojciech Cieniawski (09.04.1985),
Jan Surówka (09.07.1985), Grzegorz Szynalik (26.01.1982), Ireneusz
Potaczek (03.06.1982), Grzegorz Ceklarz (07.06.1980).
Rozgrywający i napastnicy: Piotr Szynalik (22.01.1982), Jacek Olesiak
(15.12.1978), Grzegorz Lekki (14.03.1984), Marcin Malec (11.11.1976),
Piotr Stożek (30.04.1973), Janusz Dudzik (28.08.1985), Łukasz Knap-
czyk (25.08.1985), Janusz Śmieszek (21.11.1982), Paweł Koza
(28.08.1986), Marcin Gacek (23.11.1986), Paweł Maćkiewicz
(01.03.1979).

KS TURBACZ – SPORTOWA WIZYTÓWKA MIASTA

Amatorzy kolarstwa, zwłaszcza górskiego, mogą w okolicach Mszany
Dolnej znaleźć wiele bardzo interesujących tras. Oto niektóre z nich.
1. Mszana Dolna – Zarabie – Glisne – Tenczyn – Lubień – Kasinka
Mała – Mszana Dolna. Około 20 km. Droga ta umożliwia objazd góry
Szczebel. Pozwala na wejście na jej szczyt od strony Glisnego, znacz-
nie łatwiejszego i mniej stromego niż od Mszany Dolnej. To samo doty-
czy Lubonia.
2. Objazd góry Lubogoszcz (około 25 km) z Mszany Dolnej przez
Kasinę Wielką, Węglówkę, Kasinkę Małą. Droga ta odznacza się

pięknymi widokami i pozwala na wejście na szczyt Lubogoszczy
z każdej strony.
3. Do granic Gorczańskiego Parku Narodowego, do Koninek prowadzi
26-kilometrowa droga przez Podobin, Porębę Wielką i Niedźwiedź.
4.Trasa dla bardziej zaawansowanych cyklistów – szlak wiodący przez
Kasinę Wielką, Jurków, Wilczyce, Łostówkę, Mszanę Górną. Spora
część 30-kilometrowej trasy to droga typowo górska, momentami trud-
na i niewygodna. Dodatkowym utrudnieniem jest prawie przez cały
czas jazda pod górę.

A MOŻE NA ROWER?

Drogowskaz z licznymi tabliczkami, umiejscowiony w pobliżu dworca
PKP, pozwala wyobrazić sobie, jak wielką ilością szlaków
turystycznych opasana jest Mszana Dolna. Jest to jednocześnie
świadectwo ożywienia ruchu krajoznawczego w tym regionie. Nie
należy się temu dziwić. Trudno doprawdy znaleźć lepsze miejsce dla
pieszych wędrówek po niezbyt wysokich, stosunkowo łatwo
dostępnych górach i wzniesieniach. Wybierzmy sobie zatem jeden z
proponowanych poniżej traktów i... w drogę! 
ĆWILIN (1060 m) – szlak żółty. Prowadzi od stacji kolejowej, przez
most na Mszance, doliną tej rzeki, Czarnym Działem. Czas
przejścia: 3 godz.
LUBOGOSZCZ (967 m) – szlak czerwony. Czas przejścia od stacji
kolejowej do szczytu: 2 godz. Szlak zielony. Z Urzędu Miasta, ul.
Jana Pawła II, rynkiem, ul. Leśną. Czas: 1,5 godz. Wychodząc na
Lubogoszcz warto zobaczyć założony w 1924 r., zbudowany
głęboko w lesie ośrodek YMCA.
LUBOŃ WIELKI (1023 m) – szlak czerwony wiedzie przez Przełęcz

Glisne. Czas: ok. 2,5 godz. Na Luboniu, oprócz schroniska
turystycznego, znajduje się rezerwat przyrody nieożywionej –
wspaniałe osuwisko fliszowe.
SZCZEBEL (997 m) – od stacji kolejowej idziemy początkowo
czerwonym, później czarnym szlakiem. Trzeba być przygotowanym
na to, że musimy w tym przypadku sforsować najbardziej strome
podejście w Beskidzie Wyspowym. Czas przejścia: ok. 2,5 godz.
Osobliwością Szczebla jest grota “Zimna Dziura”, gdzie przez
zaczną część roku utrzymuje się warstwa lodu.
ŚNIEŻNICA (1005 m) – szlak niebieski. Dojazd do Kasiny Wielkiej
PKP lub PKS. Przejście obok trasy narciarskiej terenami leśnymi.
Czas przejścia: 1,5 godz.
TURBACZ (1311 m) – szlak zielony prowadzi z Niedźwiedzia, obok
Domu Orkana, przez Turbaczyk, Kopieniec, Czoło Turbacza. Czas
przejścia: 3,5 godz. Szlak zielony z Koninek, przez polanę
Jaworzynę, Tobołów, Obidowiec. Czas: ok. 2,5 godz. Istnieje
możliwość zakwaterowania w schronisku.

ZAPROSZENIE W GÓRY

I Olimpiada Notarialna odbyła się w roku
2002 i trwała od 10 do 12 maja. Uczestni-
czyło w niej przeszło 200 osób. W punktacji
medalowej zwyciężyła ekipa Warszawy
przed Krakowem i Wrocławiem. Oto klasyfi-
kacja najlepszej dziesiątki:

Złote Srebrne Brązowe Suma

1. Warszawa 6 4 3 13
2. Kraków 5 2 2 9
3. Wrocław 3 2 4 9
4. Poznań 2 2 4 8
5. Rzeszów 1 3 1 5
6. Lublin 1 1 1 3
7. Białystok 1 1 0 2
8. Gdańsk 0 2 2 4

9. Katowice 0 1 1 2
10. Łódź 0 1 1 2
W roku ubiegłym, na trwające od 29 maja do
1 czerwca zmagania przybyło już niemal 600
uczestników. Rywalizacja była więc znacznie
bardziej zacięta. I tym razem triumfowała re-
prezentacja Izby Notarialnej z Warszawy. Nie
zabrakło znamienitych gości, wspaniałych
sportowców, którzy przed laty dostarczali ki-
bicom niezapomnianych wzruszeń. Znicz
olimpijski zapalił uczestnik Igrzysk Olimpij-
skich Marian Woronin, do dzisiaj najszybszy
biały człowiek na świecie, który dystans 100
metrów pokonał w równe 10 sekund, a biało-
-czerwoną flagę na maszt wciągnął niezłom-

ny bokser Marian Kasprzyk, złoty medalista
Olimpiady 1964 r. w Tokio.
Klasyfikacja medalowa II Olimpiady Notarial-
nej:

Złote Srebrne Brązowe Suma

1. Warszawa 7 7 6 20
2. Gdańsk 5 3 5 13
3. Wrocław 4 2 2 8
4. Lublin 2 5 3 10
5. Katowice 2 3 2 7
6/7. Kraków 2 0 2 4
6/7. Białystok 2 0 2 4
8. Łódź 1 3 2 6
9. Rzeszów 0 2 1 3
Ogółem stratowano w 25 konkurencjach. 
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